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Wy<:hodzi codziennie po południu, oprócz niedziel świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prełlumeratoró\11, „ „ 

t<Ok lll. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową: 

~ocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6() 
kwartalnie rb. I kop. so; miesięcznie 60 kol). 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ociłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
- wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp.; nekrologja. 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I J pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 

Redakcja utiCll Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). R.~kopi~ów drobnych r~dakcja nie zwraca .. t;rr. s~~zynki ~ocztowej 570· 
Redaktor lub jego sasłępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakq1-W1dzewska 106a. 1 od 7 do 8 w adm1mstraq1-Prze1azd 1. 

ma.w ••• 
kantor właanr: Warszawa, Marszałkowska. 81a. m 16. Tel. 198-65. f"ilje: Z9ierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowsltiego. 

PARK MIEJSKI lilety nł~owe :::::,:: „~a1~ty t~~l~i~i" Wejście od ul. Dzielnej. 
Dojazd tramwajami .M 2 i 7. na lloncertw w. s. O. pod dv:rekcją p. A. Sielskiego 

Ważne na poniedziałki wtorki środy 
humor w muzvce wieczor~ operowe wieczorv operetkowe 

Do nabycia t)'łko w Administracji „Gazety Łódzkiej", ul, Przejazd Nr. 1. 

Cena: IO kop. zamiast 20 kop. J Cena: IO kop. zamiast 20 kop. 

w ni•dzielę, 17. sie.rpnia l'. b. ·w parku Staszica ~r~y ul. Dzi~lueJ (~o-
odbędzie się Jaid tramwa1am1 7 1 2) Wiel~a la~awa 11rodowa 

na rzecz T·wa udr&ielania iapomóg wychQ.dzącym zamąż niewiastom „HACHNOSAS KAŁO" z wielce urozmaiconym 
programilm estradowym. 1) DUO ALBERTO- akrobacJ. 2) LES PI~DRAS-.gi~naatycy nappwielrzni. 3) A~,NpLDO -

uniwersalni artyści ekscentryczni. 4) LES ROBERTSON-gwiazdy Variete, 5) STAGNINI-kardewolomsc1. 

Confetti.-Fajerwerki.-3 orkiestry. Iluminacja ogrodu. Początek zabawy o g. 3 po peł, 
Wej•oJe dla dorosłych 40 kop„ dla dzteci i uczniów 20 kop. W razie niepogody, zab:-wa odbędzie się dnią 24-go sierpnia. 
1108-3 O tłumne zaszczyćenie swoją obecnością uprzejmie uorasza Komitet. 

'IMHlJUM POUKlf 
Tow. „Uczelłlia• 

(ul. Nawocegielniana 9) 
Podania przyjmuje kancelar-ja szkoły 

codziennie od godz. 10 do 12-ej. 
Otwartą z®tanie 

KLASA PODWSTĘPNA 
do której prĘyjmowaui hędlł kandydaci 
bez egzaminów. Egzaminy wstępne roz• 
poczn\ się 1 września b, r. o godz. 9 r. 
1091-12-1 

letni mkłat uoaaoow 
od daia I-go maja. 

cuu ~tersimr~ki rótnica 31 min. wcześnie» 
Kolei Fabryczno-Lódzka 
Odchodzą z Łodzh a) 12.15, b) 7.20 

P.05, 10.00, d) 12.50, e) 1.90, f) 3.45, 4.50, g) ó.45. 
h) 6.-43, 7.S31 8,45. 

f<p:yehodzą do Łodzh 4.37, 7.22 
s.38, 9.33, i) 10.40, 1.00, s.10, j) 4.38, s.20, a.oa, 
9.55, k) n.oo. 

J{olej Warszawsko·Kaliska. 
Cdchodz:ą do Kalis:a:a1 o godz. 7.55. 

12.~:i. 4.39, 6.li1 a.12, do Warszawy o godz. 
11.01. 12.34, 5.30, 2.31. 

Przychod:i;:ą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, S.032 8.02. 

Odchodzą do ł',owien IO. Przychodz11i z 
Łowicza 7A.5. Do Siei:adza. odchodzi!! 9.0L 
Z Sieradza przychodz~ 'i'.65. 

Kolej obwodowa. 
Otlchod.zi źe etaeji ŁJ}dź-Ka.11ska do Słot· 

win o godzinie 6.031 ze Sł9twin fi.o st. Łódź 
Ka.lis)rn przychodzi 5.:!7. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluseek 1.11, pr11;ychoązi z 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. 

-
Dr. B. Rejt, Średnia 5. 

, Specjalista chorób: sk6rne, 'Wlosów, wenerycz:ae 
mocz<>płciowe i kosmetyka lekarska. 

leczenie syp~ilimt salvnr&anetn Erl!dl-Hata ~606• 1914 (wśr~tyl-
11ie). Lec2enie elektrycz11ośc!ą, elektroltzą (u-s.uWllnle szpecącyt:łl 
włosów), c.św!Hlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje w c·zule 

\ef!Mt:łl mltsięi:y ~&.Q od 4 1111 S pp. w nled&lele od 10--2. - w.11 

Nowy typ 
prmfslebiorstro przemysłOllJYth. 

Współczesne życie ekonomiczne 
narodów kulturalnych rozwija si~ 
bez przerwy, tworząc wciąż nowe 
formy gospodarcze. Skomplikowane 
życie ekonomiczne krajów kapitali­
stycznych w ciągu ostatnich 2-3 
dziesię-Oioled wyłoniło cały szE>reg 
nowych typów i form przedsiębiorstw, 
nowych zarówno pod względem e· 
konomicznym, jak i pod względem 
prawnym. 

Ten proces powstawania nowych 
typów przedsiębiorstw, obserwowa­
nych w różnych dziedzinach gospo­
darki narodowej, odbywa się bez­
pośrednio przed naszemi oczyma. 
Zupełnie nowy typ przesiębiorstw 
przemysłowych dopiero toruje sobie 
drogę w niektórych krajach Europy 
zachodniej, lecz niewątpliwie ma on 
przed sobą przyszłość, a dotychczas 
najbardziej rozwinął się w Niem­
czech. 

Jak wiadom·o, dotychczas nie 
rozstrzygni~to kwestji, jaka zasada 
jest bardz.iej współmierną w zasto­
sowaniu do miektórych gałęzi gospo· 
derki miejskiej np. w sprawach o· 
świetlenia miasta, kanalizacji, eks­
ploatacji kol&i miejskich itd., cey 
zasada czysto gminnej gospodarki, 
czy też oddanie tych spraw w ręce 
prywatuych prte.dsiębiorców. Zasada 
komunalizacji w ciągu ostatnich ląt 
zrobiła wielkie postępy w wielu 
krajach. 

Jedno miasto po drugiem za­
cz~ło przechodzjó do samodzielnego 

prowadzenia przedsiębiorstw gospo­
darczych, do umiastwowiania elek­
trowni, tramwajów, zaopatrywania 
mieszkańców w wodę, gaz itd. W 
praktyce jednak municypalizacja na­
potkała przeróżne trudności. 

Okazało się bowiem, że zarzą­
dy miast, ze względu na swój róż­
norodny skład osobisty, nie mają 
możności kjerować jak należy przed­
siębiorstwami miejskiemi, i że do 
ich prowadzenia trudno jest zna­
leźć odpowiednio wykwalifikowanych 
i zdolnych ludzi. 

Z tego więc względu działacze 
miejscy w Niemczech coraz -częściej 
protestują przeciwko umiastwowfa­
niu kolei miejskich. A skłaniają ich 
do tego przykłady, zaczerpnięte z 
życia, bo oto z pośród 36 niemiec­
kich kolei miejskich w 1908 roku, 
9 nie przyniosło żadnego dochodu, 
zaś 11 dało znaczny niedobór. 

Drugą poważną przeszkodą do 
municypalizacji są komplikujące się 
techniczne i gospodarcze warunki 
miejskiego życia. Energję elektrycz­
ną i gaz można tanio wytwarzać 
tylko w wielkich zakładach, te o­
statnie zaś mają jedynie rację bytu 
wtedy, gdy mogą liczyć na wielu 
konsumentów niety lko w danem mie· 
ście, lecz też wśród zakładów prze· 
mysłowych całego okręgu. w takich 
warunkach zasada . municypalizacji 
nie mole byó, oczywiscie, przepro-
wadzana z powodzeniem. · 

Ażeby usunąć wszystkie prze· 
szkody, stoj-ące na drodze do mu· 
nicypalizacji całego szeregu przed­
Śi~iorstw i nie oddawać prowadze­
nia ważniejszych ga~zi gDspodarki 
miejskiej całkowicie w ręce prywat­
nych przedsiebiorstw. w ostatnich 

czasach wytworzyła się w Niemczech 
specjalna forma pośrednia, t. zw. 
„mieszane prywatne-publiczne przed­
siębiorstwa". 

Są to takio przedsiębiorstwa, 
których kapitał zakładowy tworzy 
się po części z wniosków osób pry­
watnych, po części zaś z wniosków 
instytucji publicznych (zwłaszcza miast 
i okręgów), a główne kierownictwo 
spoc7ywa jednocześnie w rękach je­
dnych i drugich. 

r.ra mi0szana forma przedsię­
biorstw przemysłowych, gdzie wspól­
nie pracują gmina i osoby prywat­
ne, znajduje szerokie zastosowanie1 

i została powołana do życia w 32 
miastach państwa niemieckiego. 

Wzorom miesz2nych przedsię­
biorstw gospodarczych są w Niem­
czech „reńsko-westfa1s1<ie zakłady 
elektryczne", założone w 1908 r. w 
Essen. 

Przedslęhiorstwo to istnieje ja­
ko towarzystwo akcyjne z kapitałem 
zakładowym 38 miljonów marek, - z• 
czego 13 milj. należy do miasta· 
Essen. W radzie nadzorczej (Auf­
sichtsrat), składającej się z 24 człon­
ków, zasiada 14 przedstawicieli 
gmin. 

Za przykładem reńsko-west,faf. 
skich zakładów powstaj(ł liczne przed­
siębiorstwa tego typu. Szczególnie 
drobne gminy, ze względu na nie.­
kompetencję swoją w sprawach te­
chnicznych, w obawie przf1d ryzy­
kiem wielkich przedsiębiorstw, de· 
cydują się na wspólną pracę z przed­
siębiorcami prywatnymi. Zaś ci o­
statni bardzo chętnie wiążą się z 
gminami, a skłania ich do tego ca­
ły szereg następujących względów: 
przy współudóale gmin łatwiej jest 
znaleźć niezbędny kapitał, znikają. 
liczne trudności, jakie napotyka się 
przy zakładaniu przedsiębiorstw pry­
watnych, łatwiej uzyskać wszelkie 
ulgi itd. 

Prawna forma przedsiębiorstw 
nowego typu, prawie jednorodna: 
albo towarzystwo akcyjne, albo to­
warzystwo z ograniczoną poręką. 
Przedsiębiorstwa te oparte są ściśle 
na zasadach handlowych, co wyra­
źnie zaznacza się w odpowiednich 
umowach. Krótkotrwałe funkcjono­
wanie mieszanych prywatno publicz~ 
nych przedsiębiorstw ujawniło, ża 
nowy ten typ jest doskonale przy„ 
stosowany do życia, oraz wykazało, 
że nowa zasada odpowiada dojrza~ 
łym potrzebom współczesnego życia 
gospodarczego. 
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l oolitJ~i tranrni~iei. 
(Ko!'~13flOUdencja ,Gazety łiódzkieju ). 

Paryi w Sierpniu. 
!zua posłów i Senat przyjęły prawa 

o t1·;;ylet.1h:j słuli.bie. I dziś gdy po okre· 
eie 3-rniesięcznych dyskusji prawo to staje 
przed społeczeństwem trancuskiem, to u­
uważyć się daje absolutna niepopularność 
prawa, niechęć ludu do prawa, do parla­
mentu, do rządu. 

Nowe prawo nietylko, że zatrz_ymuje 
młod7.ież w pneciągu 3 lat w koszarach 
ale dalej - młodzież 20 letnia odbywać 
będzie powinnośc wojskową. Nie pomogły 
wezwania komisji sanitarnej, nie pomogły 
interwencje Clemenceau w Senacie, Bart· 
hou, prezes ministrów, krzyknął: tak chcę! 
tak być musi! tak się też stało. 

Niepopularnem jest prawo u ludu, a dużo 
też straciło ono u "Klas posiadających", 
kiedy Izba Posłów przyjęła wniosek o ab­
solutnej równeści wszystkich podddn.nych 
Fruncj\ wobec prawa. Wreszcie sprawa 
podatku od dochodów tak silnie poparta 
przez p. Caillant i socja.lisłów musiała s~ie­
rowac ręce wszystkich "pseu<lo-patrjotów" 
do... kieszeni i sprawa im się podobać 
przestr.ła. A jednak przy każ<lej okazji nie 
omieszka członek większości rządowej, WJ· 
powiedzieć ża "obrona narodowa• stoi po• 
nad polityką, ponad wyborami, ale ... i tu 
odwrotna strona medalu, przy sZO\Yiniźmie, 
klery hal iźmie i au tysocjalizmie. 

A pozatem to cicho we Francji, na­
wet wybory do rad generalnych i okręgo­
wych nie zdołały poruszyć społeczeństwa. 

Zanotować jeno należy, że IJefevre'a 
gorącego rn:oJennika służby trzyletniej, na 
31:dny m z zebrań wyborczych tak pobito, 
7.e kandydaturę cofnąć musiał, dalej, że 
l ic7.ba rncjalistów się zwiększyła, że kon­
serwatyści Mracili du:i;o mandatów. 

W politycl' zagrauicżnaj nuleży zau­
ważyć pewne cią~enie ku Rumunji. Od 
początku za targu bałkańskiego Franci a 
sprzyjał:l Humunji i prasa francuska wy­
rażała stale swoje sytnpatje naddunajskie­
mu pa1istwu i między wierszami wyczytać 
można Lylo o chęci wciągnięcia Rumunji 
do trój porozumienia. 

Zachowanie się Rumunji, na konfe­
rencji bałkańskiej zwiększyły liczbę gło­
sów sympatji, ale jak się na to dyploma· 
cja francuska zapatruje, nie wiadomo, gdyż 
łnspirowa:::y przez rząd „ •remps" milczy 
w tej sprawie. 

* • 
"' Tak więc na horyzoncie polityki fran· 

emikiej może się trochę uspokoiło. 
Burza przeszła... prawo trzech lat 

przegłosowane, teraz głowy polityczne 
Francji znjmą się wynalezieniem przeszko· 
dy, o którąby się p. Barthou potknął, a 
trudnie to będzie, gdyż jak mówi stary ty­
grrs Clemenceau n Pańskiej polityki krytyko­
wać nie można, gdyż jej wogóle niema". 

Wł. N. 

.JOZEF PASTOR. 

, 
StlfilOCHOD. 

Traktat pokojowy. 
Podpisany w Bukareszric traktot poko­

jowy rozpom~yua się od stwierdzenia, i~ przy­
wrócony jest pokój i przyj11tU pomiędzy kró· 
lem bułgarskim i królami: Grecji, Czaruogó­
rza, Rumunji i Serbji. 

Zgodnie z artykułem 2-gim, grl'lnica ru­
vrnńsko-bułgarska, zaczynając się od Dunaju 
pod gór!ł Turtukaj, skieruje się do morza 
Czarnego na południe od Erczene. Bułp:arja 
w terminie dwuletnim obowiązuje si1;1 zburzyć 
fortyfikacje wokoło Ruszczaka, Szumli i pro­
rnieni:i\ 20 kilometrów wokoło Belczika. W 
ciągu 15 dni koa1isja mieszana przeprowadzi 
na gruncie nową granicę i b1;1dzie kierować 
podziałem posiadłości, które położone są na 
linji grauicy. Na wypadek róźuicy zdań osta­
teczna decyzja należeć będzie do BP,dU polu­
bowuego, 

Art. 3. Grnnica serbska rozpocznie się 
pod górą Patarica na starei granicy bułgar­
skiej, a następnie biedz będzie wzdłu~ starej 
granicy turecko-bułgarskiej do f>Odziałn wód 
pomiędzy Bard aren i Strumą, z wy łączeniem 
górnej części doliny Strumicy, która pozosta­
je w Serbji. Granica kończy się pod górą 
Be!aszicy, gdzie będzie się łączyć z granicą 
bułgarsko-grecką. Zadouia komisji mie~zanej 
i sądu polubownego-te same co i w artyku· 
le drugim, 

Art. 4. Kwestje dotyczące granicy serb· 
sko-bułgurskiej, będą uregulowane na zasa­
dzie porozumienia stron, zgodnie ~ protCJkulem 
dodatkowym. 

Art. 5. Granica 1?recko-bnłgarska roz­
pocznie się od nowej granicy bułgarsko-serb­
skiej w Grabnie, Biełaszicy i Płaniny i doj­
dzie do ujścia .Mie1;ty do morr-a Egejskiego. 
Sąrt polubowny i komisja mieszana ma te 
same obowiązki co powyżei. 

Art. 6. Kwatery glówne armji będą po­
wiadomione o podpisaniu pokoju. Bułgarja o­
bowiązuje się rozpocząć demob1lizaeję na dra· 
gi dzień. Wojska rozlokowane jbko załoga 
na terytorjum okupacyjnym będą skierowane 
do innego punktu na starem terytorjum buł· 
garskiem i iiowrócą dopiero po ewakuacji za­
jętego terytorjnm. 

Art. 7. Ewakuacja terytorjum bułgar­
skiego rozpocznie się natychmiast po demobi­
lizacji bułgarskiej i skończy się nie później 
jak w ciągu dni 15. 

Art. 8. Podczas okupacji prawo korzy· 
stania z kclei dla przewozu wojs~ i zapasów 
żywnościowych mają wszyscy bez pokryw~· 
nia wydatków. Ranieni i chorzy będą znaj· 
dować się pod opieką tych armji. 

Art. 9. Po wymianie jeńców rządy przed· 
stawią dane o wydatkach poniesionych na 
utrzymanie jeńców. 

Art. 10. Traktat obecny [będzie rntyfi· 
kowany. Wymiana ratyfikacji nastąpi w Bu­
kareszcie w terminie 15 dniowym, a jeżeli 
będziEI 10o~liwe to wcześniej, dla z:i.świadcze· 
nia czego pełnomocnicy podpisujlł traktat i 
skladają pieczęcie. 

najmniej za żadne skarby nie usiadłbym 
do samochodu!„. 

- Ależ Ottonie! 
- Nie, nie.I. nie siądę. Nigdy! Toby 

obrażało moje najszlachetniejsze uczucia. 
W ten spoeób dowiódJbym, że ich próżnia· 
cze żyde, ich zbytek majlł. również i dla 

(Z węgierskiego). mnie jakieś znaczenie. 

- Ach; gdyby choć raz w życiu u- Cały dzień był zmarnowany, młodzi 
siąść do tego sam(lchodu, oprzeć się o te małżonkowie w milczeniu szli do domu. 
miękkie jedwabne poduszki i tak pędzić, Otton rozgniewany kroczył pozornie 
pędzić bez końca! Przelecieć, jak wicher obok małżonki, zimnej i niedostępnej. Po 
przez ulicę Andrassy'ego potem za miasto, chwili wsiedli do napchanego tramwaju i 
po dolinie wsród kasztanów i lip! Aob, duszą o się z gorąca i zmęcaenia, jechali do 
Boże, ja zapewne nigdy w życiu nie pojaflę domu. Miasto ogarniał mrok, 
takim samochodem!-szeptała do siebie roz· Kobieta podskoczyła do okna i wyj-
marzona, młoda męźatka. rzała. 

- Wiesz co, moja droga, dziś masz - 'raki sam, jak tamten.„ taki żółty, 
zadziwiające fantazje-przerwal jej z gory· wielki samochód - wyrzekla szybko, Wpa­
czą małżonek - teraz znowu zachciewa ci trując się szeroko otwartemi oczami - zu­
się samochodu! pełnie taki sam jaki widzieliśmy przed 

-- O tem właśnie mówiłem, że nie bramą parku„. Na kogo czeka?- myślała. 
należy przyglądać się takim zbytkom-mó- Nagle ocźy jej rozszerzyly się ze 
wił wzburzon_}-. - Tak, talr, do tego w ten ź.dziwienia _klasnęła w dłonie i wykrzyk­
sposób wszystko prowadzi!„. Mam nadzieję, nęła. 
że- nie wyobrażasz sobie bym przy rocznej _ Ottonie, Ottonie - patrz, prędzej! 
pensji 500 koron mógł wozić ciebie na Marja, nasza Marja! sieda do samochodu; 
spacery samochodami!„. spójrz ju1: siedzi!... Marja, słyszysz? nasza 

- Ależ nie, nie wyobrażam sobie - Marja! 
odparła spokojnie i bezdź\vięcznie.-Myśl~ Mężczyzna podbiegl do okna. 
tylko, jaka to dziwna, czarowna musi być Młoda, kwitnąca młodością, zarumie· 
rozkosz pędzić tak, jak wi ~her, samocbo- niotia pokojówka apetyczna śliczna Marja, 
dem i o niczem nie myśleć, niczego nie · w kapeluszku z kwiatami siedziała rozparta 
pragnąć . „-~n?wiąc to, młoda kobieta spo• w si>.mochqdzie i śmiała się głośno z rado-
glądała 6dz1es w dal. sci. 

- To naprawdę oburzające - krzyk· 
nąl.-Okropne! Przecież człowiek powinien 
mieć jakieś przekonanie„. Ja„. ja .. , przy· 

Rozległ się szum, samochód drgnął i 
zerwawszy się szybko z miejsca w kilka 
sekund pędził już dobrze po ulicy. 

Toatralja war~zaw~kio. 
Wieczór Moljerowski 

w T e at r z e P o I s k i m~ 
Koresp. w:tasna .Gazety Łódzkiej•. 

Warszawa w Sierpniu 1913 r, 
Okoliczności się jakoś tak złożyły, że 

o wieczorze moljerowskim dopiero teraz 
mam sposobność pisać. 

Otóż wystawienie "Lekarza z musu" 
oraz .Jerzego Daudin'a" dwóch arcydzieł 
genjalnego ojca teatrn francuskiego, ztla· 
wuło się być przedsięwzięciem dość ryzy­
kownem w porze, kiedy Wnrszawa siedzi 
na letnikach w okolicy Warszawy, albo 
ro7.piernchla się po różnych górach i pla­
żach europejskich. 

Nie zraziło to dyrekcji Teatrn Pols­
kiego, która sobie ju~ raz wytknęła po­
ważną ścieźkę na drodze artystycznej - i 
po takowej coraz wyżej pnąć się pragnie, 
a nie zbaczać, ażeby dogadzać podniebie­
niu. ma się rozumieć nie wybrednemu tej 
publiczności, która poz-Ostała w mieście i 
lubuje się w tak. zwanym lekkim repertu· 
arze, nie przeciążającym zb!tnio umysłu w 
porze letniej. 

Wystawił Teatr Polski te dwa wyżej 
wymienione utwory - i osięgnął odrazu 
sukces niepowszedni. 

Coprawda, Warszawa oglądała już 
Moliern ua scenie naszej ktorego Teatr Roz· 
maitości wystawiał od czasu do czasu, ja­
ko to: ,Choty z urojenia", „Skąpiec". Po· 
dziwaliśmy pojedy1icze kreacje pierwszorzę· 
dnej wnrtośri Frenkla, Rapackiego, któr~y 
~enjalnie, można powiedzieć, w~zuli się "'!" 
Moliera i oclhvarzali go, ale mimo to, 01e 
mieliśmy istotnego ducha jego na scenie. 
Była to komedja jędrna, o rubasznym, ale 
zdrowym humorze; ale nie był to Molier. 
Nie umiano nadać widowisku tej odrębnoś­
ci w stylo i formie, tego charakteru epo• 
ki, jakiej koniecznie sztuka stylowa wy· 
magn.. 

Inaczej Teat.r Polski. Zabrał się do 
d ziela z całym zasobem głębokiej eru<lycii. 
Otoczył się przedstn•,•iciebmi sztuki róż· 
nych dziedzin, potrz b 1ych w danym kie­
runku - i stworzył w.dowisko pierwazo· 
rzędnej wagi. 

Jestem pewny, że gdyby Juliusz Cla­
retie widział Moliera na scenie Toatru Pol· 
skiego. nie miał mu nic do zarzucenia. 

Dyrektor Schiffman jest nieocenio· 
nym wodzem w kampanji teatralnej, a po· 
trafił powołać do pracy sztab istotnie wir· 
tuozowski. 

Taki indywitun.lista w Sztuce dekora­
cyjnej jakim jest Frycz, sk~rnponow.ał k~· 
stjumy i dekoracje z prawdz1.wą zoa)omos­
cią stylu i epoki. Co za bajeczny koloryt 
w stylizacj i!„. 

\Vykonanie obu utworów nosiło na 
1obie piętno wysoktego artyzmu co przypi-
11ać należy dwóm nieporównanym wybit­
nym ai tystom: Zelwerowiczowi i Jaraczowi. 

Zdziwiona i wzruszona młoda kobieta 
patrzała na męża zmieszana. 

- A eo? dlaczego milczysz, Ottonie? 
- Nasza Marja... Marja jeź<lzi na 

spacer samochodem i głos jej drżał z za· 
zdrości. 

Otto, jak szalony biegał po pokoju 
wymachując rękami. 

- A więc, a więc!-krzyczał. - Czy 
nie niałem racji mówiąc... Teraz służąl!e 
rozbijają się samochodami, Widocznie pa· 
lacz jest jej kochankiem. 

- Mnie to nie obchodzi-wykrzyknęła 
żona, patrząc za znikającym z oczu samo­
chodem, ja wiem tylko jedno, że ona jedzie 
na spacer samochodem„ • . Ma1ja jedzie sa· 
mochodem! 

- Tak... Ale co się 1••yradza z tego 
szalonego zbytku z tej bezmyślnej chęci 
błyszczenia.„ Dla te~o jest niezbędnem że­
by każdy człowiak miał swoje własne nie· 
wzruszone zasady, które„. 

- Ach, bądź tak dobry i uwolnij 
mnie od tego gadania - rzekła ze złością 
zapiuając suknię i zbliżyła się do okna. W 
oczach jej płonął bezbrzeżny żal i krzywda. 
Oparła się łokciami na oknie i patrzała w 
dal zagaslemi oczami. Nagle wytężyla słuch 
i oczy jej znów nabrały iycia. Zdała usły· 
szala trąbkę samochodową i w kilka sekund 
ten s.im żółty automobil stanąl przed gan· 
ki em. 

- Wrócili, znowu wrócilil-wykrzyk­
nęła młoda kohieta i twarz jej oslonił ru· 
mieniec. 

Wysiada. Teraz mówi z palaczem. 
Pa1acz klania si~. O>- teraz idzie na gór~. 

Po chwiJi do pokoju wbiegła z bała· 
eem ronadowana młoda alllŻ,ca. Twa.u 

Pierwszy jako Sganarel, był wyma· 
rzonym typem lekarza-szarlatana. Jakimi 
prostymi ~rodkami artysta ten potrt-fi wy­
woływać homei·yczny śmiech na sali, a 
jednocześn~e wnikający intui::yjnie w ar· 
cytwór Moljera. Artystów z tak1ł intuicill 
jest w Polsce niewielu. Pomagali mu. do· 
skonały Geront (Szobert), Lucynda (p. Star­
ska) która przeds'awiła si~ nam ze stro:1_r 
dość zajmującej; dobrym zabytkiem dh• 
sceny polskiej jest p. Węgierko, nadający 
się dzięki doskonałym warunkom do ról 
amantów stylowych. Reszta obsady wy­
wiązała się znakomici~. 

Drugim tryu'llfatorem wieczoru był 
p. Jaracz. Niedawnp utalentowany ten 
arty~ta występował jeszcze na biednej sce­
nie Teatru Zalewskiego. Słusznie uczynił 
dyr. Scbiftman, łe go co rychlej zabrał 
z teatru Małego: wybitny ten artysta bez­
wiednie by &ię tam zmarnował. 

Rolę „Daudiu'a• wykonał i pojął in· 
dywidualnie. B<lwiliśmy się jego tragiko­
miczną sytuacją, w którą co chwila popa­
dał - doskonal-0. 

Wybornie sekundowały mu: jako mał­
żonka Angelika p. Zarzycka, która ślicznie 
i stylowo wyglądała; p. Janeczka, jako 
Klaudyna, byla nieco za krzykliwn. Stylo­
wo, jako pp. de Soteuvilłe, wyglądali p. 
Węgrzyn-Krysińska, oraz p. Zieliński. Zaj· 
mująco, jako Klitauder wyglądał p. Gra· 
bo wski. 

Dekoracje olśniewaj!\ i;rzepychem. 
Zwłaszcza plansia w akcie pierwszym, ala 
Gordon Craig. 

Siczęśliwym rl1mysłem był stylowy 
kwintet na scenie, który wykonał antyczne 
utwory: Glti<.)lrn, D1:1guin'ai Couperin'a. 

Szkoda., że utwory powyższe scho.­
dZI\ tak BZ) bko juź z repertuaru; w czwar­
tek nadchodzący bowiem, ujrzymy nowość 
repertuarową: .Panny• Wolffa, w pierw· 
w~zorz~dnej obsadzie. 

Zygmunt Krygi.er. 

Informacje. 
t.ladzór n~d naczelnikami ziemskimi. 

~---:! Ministerjum spraw wewnętrznych roze• 
ełalo do gubernatorów specjalny poufny O• 
kóloik, w którym poleca zwrócić uwag~ ~a 
działalność naczelników ziemskich w zakresie 
urządzeń rolnych, gdyż ministerjąm otrzyma­
ło iuformacje, żo niektórzy naczelnicy zi8Dl• 
scy lekceważą ten zakros pracy bądź to z 
leni~twa, bądź dla braku zrozumienia pole­
couyclt im funkcji. 

.ministerjalne wakansyu. 

Na wniosek ministra oświaty Kasso, 
skasowane zostały t. ZW. nlrliuisterjalne W!l• 
kauay", pozwalające danemu ministerjom 
przyjmować po nad normę procentową ilośó 
życlów do wyzszych znkładów naukowych. 
Miuisterja odtąd ściśle przestrzegać b~dt\ nor• 
my pro~entowej. 

jej jaśniała rumieńcem, jak młode jabłu­
szko. 

- Mikołaj-rzekła, dusząc się z za• 
chwytu.-Mikołaj chce powozić pana i pa· 
nią samochodem. 

- Ja już jeidzitam·. Ach, pani niema 
pojęcia, jak przyjemnie, zachwycająco!-To 
samochód hrabiego... Może panstwo chcit 
tl'ochi: przejechać się? · 

- Ależ tak, tuk, tnk!-odpowiedziała 
tryumfuj~co pani domu nie mogąc zapano• 
wać nad swą radością. 

- Prędzej, prędzej, Marjo, biegnij i 
powiedz, żeby zaczekał sekundQ, zaraz b~· 
dę gotowa. 

Olton stal przed żoną z wytrzeszczo. 
nemi . oczami_ i otwarte~i . ustami i patrz.a1 zdzi w10ny z Jak~ szybkoac1ą zrzucala z s1e 
sie suknię. • 

-· Ależ zastanów się, Emmi.„-bełko­
tał zmieszany. 

- Nie, nie, nie!„. Ani słowa więcej •. 
Ottonie-szeptała, rzucając się ku niemu 
jeduyru skokiem, jak dzika koza i obejmu· 
ilłc go za szyję! 

-- My pojedziemy, Ottonie-polecimy, 
Jak strzała. Ach, co to będzie za rozkosz!• 
Będzie to najezcżęśliw-szy dzień mojego 
życia! Ottonie, ty rozsiądziesz si~ jak 
prawdziwy hrabia ... i ja, i ja, Ot~on~e, ~12· 
dę siedziała dumną, pewna siebie, Jale 
prawdziwa hrabina! .•. 

- Nie, Emmi, ja tego uczynić nie 
mogQ-próbował protestować. 

Emmi nic nie odpowiedziała, lecz apo• 
glądała na niego, śmiejllc się. Mr.ucząc pod 
nosem jakąś piosnkę, u:ybko zap1nnła euk<1 
nię, 

ld. n.). 
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Z Cesarstwa. 
+ Samobójstwo przy pomocy dyna­

mitu. We wsi Kartuahina około Taganrogu 
bandyta Trojanow, '5i'ejĄcy postracll wśród 
miejscowej ludności, na jarmai:k.1t zbli~ył się 
do grupY włościan i poprosił o zapałkę. Od· 
szedłszy nłeoo na bok włożył do u11t patron 
dynamitowy 11 lontem, który podpalił. Na­
Btl\pił wy buch, który rozerwał głow~ Troja­
nowa nn kawałki. + Niezwykły żeglarz. Na morzu 
Baltyokiem uratowano życie niezwykłemu ~e­
glarzowi. Z okrętu :1rnglowego .Mura" zau­
waiin0 na morzu malutklł łódź, ua której 
Zl.lajdował si~ ja.kiś człowiek, Widocznie czło· 
wiek ten ~ył w ni~bezpieozeństwie, gdyż po­
wiewał ch;1i:tlq, prosząc o pomoc. Maryna­
rza pośpieszyli 011 ratuaek. Jakie~ było ich 
zdziwienie, idy 11Jr?.eli w łodzi ohłopczyka 
lat 10, który oświadczył swym ,;bawcom, że 
jest synem rybaka i nazywa siQ Stetau Bob· 
be. Sklltkiem re~czytywania sio w opisach 
porlróży jeszcze w roku ubiegłem chłopak 
powziął zamiar ucieczki do Ameryki. Uciecz· 
ce przeszkodzili jednakże rodzice. Obecnie 
chłopak postanowił dostać się, do Ameryki 
pomimo wszelkich przeszkód. Zdobył _łódź 
żaglową, stary karabin, aparat fotograficzny, 
kompas, parę worków sucharów i puścił si~ 
w podróż do Nowego Swi!Ka.~ 

Na razie małemu żeglarzowi spr?Jyjał 
wiatr i łódź e.zybko i pomknf)ła na otwarte 
morze. Wkrótce jednak morze j,ę,ło falować 
gniewnie, zbliżała się bur~a. Wratr ~zerwał 
~agle i fale poczęły miotać ło~ jak piłk". 
Ch'łopak wię!l wobeo tego chcła'ł wr1,9ać do 
brzegu, ustalił za pom9c!ł kompiaiu lóerunelll, 
lecz n;e mógł oczywiśałe wałczye z rozsHla· 
łem merzem. 

Przez cał!\ noc błądziła łódź po morza: 
chłopak spodziewał się śmierci i płakał. 
Wtem na horszoncie Bkazała si~ „Mura•, 
Tt'iEJO ittł sygnalizować, p1·0'3Z/lC o ratunek. + Dzieci-zwierzęta. Z ·Odesy tele• 
grafuj~ dQ gazety .Dzień", że we wtti Soho· 
lew kal d-ziewi~ei<>letui obłopieo przez zemst~ 
podpalił domostwo swę&O wuja, zaś we wsi 
Pielików trzynastoletni chłopiec ipokłóciwszy 
•iQ ·ze SW!ł matki}, zamordował ją nożem. 

Z Litwy i Rusi. 
p Zgon Płchny. Zmarł nagle w Ką„. 

wie iła anewryzm serca, członek Rady pań· 
stwa, b. profesor uniwersytetu kijowskiego, 
Pichno. Zmarły r;asiadał od ozterech lat w 
Radzie pa1istwa. Reprezentow•ł poglądy skra]• 
niu uacjonalilt1tycr.ne1 wyróżniajl\C si1;> zwłaaz· 
eza kralicową„ nieprzyjaźni!\ wzgłfldem pola­
kcSw.-

O Komora celna w Wilnie. Na ostat· 
().iem posiedzeuitt komitetu orgnnizujflcego w 
·Wilnie zjazd w sprawie rewizji traktatu han• 
dlowego z Niemcami, postanowiono dołączyć 
jeszcze jeden punkt do programu: o koniecz• 
aośoi otwarCia w Wilnie komory celnej. 

Z :Królestwa. 
§ Zbrodnia. W pifłtelr, o godzinie 

ł po południu w łazience k!łpielewej przy ul. 
)Ir.akowskl~j w Neworadomsku usłyszano 
jQłti. . 

Zainteresowane tem dwie parne W. i Ł. 
ktn>iące się podówczas w sąsiednim przedzia· 
Je, zaczęły domagać si~ ot\lar.cia liajuty, z któ• 
rej wydobywał si~ płacz i~. Osoba druga 
Bł!t1jdująca się tam odmówiła kAtegorycznie 
otwarcir., wobec czego pani W. zawezwała 
policja n ta, pr.,,y l)omocy którego aiłl\ wywdo· 
no irzwi. 

Pokazało się, iż .stara zuana tam na bru· 
ku pija czka robiła niedozwoloną „operację•, 
młodej bo zuledwie ló-letniej dziewczynie. 
Naturalnie sprawczynię zbrodni tej aresztc· 
wano, i oddano sprawe sędftemu śledczemu. 
Dzięki j(>dnak przeszkod21enia w porę urato­
wauo ofiar~ od śmierci, a oo najmniej otł nie· 
cbybnego kalectwa. ----

Z Warszawy. 
(:)Kobieta-zawiadowca eta• 

CJI. Zarząd kolei Wi'edeńskiej zamianował 
na stsnnwisko zawładowoy przystanku Wło­
cby kobietę, której j.ednóeRIGŚnie polecono 
pełnić obowiązki k11ajera i maguyniera, 

Z sąsiedztwa. 
X (c) ~e zgierskiej •-~koły 

handlowej. Eg.nminy kandyda'lttw w 
7-klasowej szkole haucfłowej w ~erzu 
roz11eczna się dnia 26 b. m. 

X (c) Zabawa w Zgierzu. w so­
b~. dnła 16 b. m. w lokalu .Ltry• przy 
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ulicy Zielonej w Zgierzu odbędzie si~ za­
bawa. 

X (c) Plan na budowle. T.Dy· 
zner uzyskał zatwierdzenie planów na bu· 
dowę 2-piętrowego domu we wsi Cho.iny. 

X (c) Młodociani złodzieje. W 
Zgierzu policja aresztowała 12-letniego 
Lajbusia Bornszteina i 11-letniego Moszka 
Weingartana, którzy onegdaj na stacji 
tramwajowej w Zgierzu skradli pewnej 
pasażerce pormonetkę z pieniędzmi. Are· 
sztowani pochodzą z Bałut, gdzie zamie· 
szkują przy rodzicach. 

X (c) Znaczna kradzież: na le· 
tniaku. Onegdaj zamieszkałemu na Iet• 
nisku w Radogoezczu, w willi Hofmana, 
Joskowi Tempelhofowi, ilkradziono z miesz­
ka niabielizny, garderoby i innych rzeczy 
na sumę 500 rb. 

X (c) Za późne zamykanie 
razur. Policja zeierska pociągnęła do 
odpowiedzialności sądowej pięciu fryzje· 
rów, którzy prowadzili pracę w razurach 
w godzinach niedozwolonych. 

X (c) Aresztowanie dezerte• 
ra. W Zgierzu polirj:i ='łresztow11ła Gu­
stawa Henke, lat 28, stalego mieszkańca 
tamtejszego, który w r. 1905 zbiegł ?J 
wojska i zamieszkiwał w Zgierzu za cu­
dzym paszportem. 

Informacje handlowe. 
Syndykat żelazny. 

Przed tygodniem w sferach ha ad lowyoh 
krl\ŻJĆ zaczęł-a pogłoska, zanotowana przez 
jedno z pism specjalnych, iż z inicjatywy je· 
dnego z najwięk!'!zyeh w naszem mieście tow, 
akc., hnndkljących żelazem, utworzył się syn· 
dykat dla handlu ielaiem. 

Willdomości iej zaprzecz_yły potem pi· 
sma codzieuue, znznaczując, że istnir:je tyl· 
ko porozumienie oo do handlu belkami ielaz· 
nemi. 

Obecnie wGazeta Losowań" donosi, ii ist• 
nieje konwencja, zobewiązująca firmy handlu­
jąc11 ielnzem, do sprzedawania zela:oa po .ie· 
dnej cenie. 

Wiadomość ta ma doniosłe znaczenie, 
jeśli Jię zważy, że syndykaty wogóle dążą do 
zwyżki cen i ie cena żelaza n nns jest o 
100 pre. wyższa, niż w sąsiednich Niem· 
cze~ll i Belgji, skąd nasi fabrykanci dopro· 
wadzeni do ro1pnczy z1izierst\"rnm syndykatów 
muszf\ sprowarl1ać żelazo, cement i inne ar· 
ty kuły 

Skanda' w baluckiem Tow„ 
wzajemnego kredytu. 

Nadzwyczajne Ogólne zebranie człon• 
ków bałuckiego Tow~rzystwa wzajem• 

[nego kredytu. 

W dniu wczorajszym ua Bałutach przy 
ul. Zawadzkiej nr. 22 odbyło słę nadzwyczaj­
ne ogólne zebranie członków hałuckiego To· 
warz,fStwa wzajemuego kredytu. 

Powodem do zwołania zebrani a posłu· 
łył niezwykłe, w ostatnich czasach, zły stan 
interesów pomienionego Towarzystwa i żąda­
nie 25 stowar7.yszonych, wyrażone w 1·oda• 
niu do zarw,du z do. 25 t>Zerwea b. r. 

Zgodnie z porv.ądkiem dziennym zebra­
nie zagaił prezes Rt1dy v. Kaczmurek przy 
udziale 70 członków i prosił o wybranie na 
przewodniczącego p. Teodora Sztarka na co 
si\} zeorani jednogłośnie zgodzili. Objąwszy 
ten macdat p. Sztiirk zaprosił na asesorów 
p. Zonenberg!\ i p. Chodkowskiego, a na ee• 
kretarza p. Żakiewicza. Przed rezpoczęciem 
obracl. p. Tytus Witkowski z niezwykle gru­
bych rozmiarów ksi~ki odczytał zebranym 
artykuły prawa, zabraniająca członkowi 
jednego 'l'owar?Jystwa być członkiem w 
takiemłe drugiem Towarzystwie i nie po• 
zwalające brać udziału w obradach oirólne­
go zebrania takiemu członkowi, który dopu· 
ścił swe weksle do protestu i nie wykupił 
takowych na ~ tygodnie przed ogólnem Zfl· 

braniem i, zwracając uwagę, że większość 
członków obecnych na zebraniu, a w tej li· 
czbie i sam, s~ winni "}Jrzekroczenia tyoh 
praw, żl\dał zerwania obrad, gdyż w prze· 
ciwnym razie sam pójdzie po policję, poczem 
też opniHł salę obrad. Pewna c?Jęść zebra­
nych, uzna~-c za duszne źadaoie p. \Vitl<ow· 
skiego, prosiła przewodoiozącego o przerwa• 
nie- obr.ad, większQŚÓ jednakże, powołując si~ 

ua to, że odezytaue artykuły prawa nie były 
nigdy pop-uednio na ogólnych zebrnniach 
atosowane i uznając wazność powodów do 
dołtońezenfa zebrnnia, postanowiła tokowe 
JIUmo protestu, prow11dzić dalej. 

P. Sztark na razie zrzeka aię pr:i:ewod· 
11ictwu, po chwili je d ual:źe obejmuje takowe 
z powro\em i przystępuje do odczytaaia po• 
dania 25 członków do Zarzą,dn Towarzystwa, 
• kt~rego widać, źe'"1 ucllwały dorocznego O· 

gólnego zebrania członków z dn. 9 kwietnia 
b. r. zapadły niezgodnie z ustawi}, wobec 
czego sa nieprawomocne, jak również: I) za­
wartość kasy przy zamknięciu roku opera­
cyjnego 1912 w dniu 31 grudnia nie była 
sprawdza~rn przez członków komisji rewizyj­
nej; 2) że w sprawozdaniu za rok ubiegły 
nie wykazauo właściwych strat, a przeto ta· 
kowe jest fałszywe i sporządzone przez OSO• 

bę postronną, wobec cze50 buchalter Towa­
rzystwa p. Jabłoński sprawozdania tego nie 
akceptował i odmówił swego podµi~u tui ta· 
kowem; 3) że sprawozdanie za rok ubiegły 
było wręczone niektórym członkom dopiero 
na sali, a przet-0 człon ko wie nie tyli w stanie 
przejrzeć go, bodajby tylko pobieżnie; 4) że 
o?.łonkowie zarzqdn i r:-idy nie mają prawa 
być członkami zwyczajnymi w dwóch pokre­
wnych instytucjach, a tembardziej należeć do 
władz i speł~iać jednocześnie w jednej i tejże 
im;tytucji dwóch funkcji.jak np.być członkiem 

zar::ądu i kai;jerem Towarzystwa; 5) że człon­
kowie Towarzystwa większości!\ głosów pro­
s'.li o przeprowadzenie wniosków za pomocą 
tajnego głoaowania, a prośby tej na ogólt1em 
zebraniu nie uwzględniono, a przeto proszą 
o zwołanie uadzwyozajuego ogóluego zebrania 
ptinowne przegłosowanie spraw, zdecydowa· 
nych na ogólnem zebraniu w dn. 9 kwietnia 
b. r„ zatwierdzenie sprawozdania za rok u­
biegły i dokonanie nowych wyborów człon· 
ków do •vładz WJ kouawczych Towarzy­
stwa. 

Zaznajomiwszy w ten sposób zgroma• 
dzonych z treścią podania, wystosownnego 
do zarządu przez 2i) członków Towarzystwa, 
p. Sztark zrzeka się ponownie przewodnictwa 
co również czyni p. Żakiewicz, jako sekre­
tarz wobec czego przewodnictwo obejmuje p. 
Chudkowski, a sekretarzem zostaje p. Pie­
trzak. 

P. Chorlkowski, zarnaczając kur) godną 
lekk('lmyślność komisji rewizyjnej, po długich 
debatach od mawia za pisania w protokule, że 
komisja rewizyjna w du. 31 grudnia 1912 
roku nia sprawdzała zawartości kasy. 

W rlalszyta Ciągu obrarl okazuje sie. że 
straty faktyczne Towar1.ystwa w do: 31 
grudnia 1913r.wynosiły 7584:rh.,a tymczasem 
w sprawozdaniu wykazano tylko 750 rb., że 
dywidendę wypłttoono członkom nie z ozy· 
stego zysku, g<lyż takowego podobno woale 
nie było, że około 80% członków Towarzy· 
stwa nie wykupuje swych weksli, lecz tako­
we prolonguje, ~e wiele osób wobec złych 
stanów Towarzystwa wycotało swe oszozęd· 
ności, ie jederi z banków akcyjnych w Łodzi 
odmówił Towarzystwu red) si.on ta, że bnrliet 
w 1912 roku zarząd przekroczył nie o 10%, 
do czego był upowf\żniony przez ogólnP ze­
branie, a o 24% i że niektórzy członkowie 
zarządu i Rady, będąc dzierżawcami rzeż ni 
bałuckiej i właścicielami lombardu zaciągnęli 
z uszczerbkiem dla ogółu stowarzyszonych, 
kilkudziesięciotysięczne pożyc?.ki dla pomie­
nionych instytucji, ozem doprowadzili 'rowa­
rzystwo do obecnego rozpaczliwego stanu. 

Nie dokonozy wszy obrad, z niewiado· 
mych nikomu powodów, nawet nad drugim 
punktem, zawart_ym w podaniu i niepr:.e­
prowadzając gło1rnwani~ prnewodniczący p. 
Chodkowski zamknął posiedzenie, poczem ze· 
brani rozeszli się. K. W. 

Kalendarzyk. 
Dziś Klary P. 
Jutro Hipolita, i Korsyana M. m. 
Imiona słowianskie; Ll:ziś Sła.wa bł. 

jutro Rosław 
W schód słońca o g. 4 m. 39 
Zachód • • 7 • 30 
Dł-:tgość dnia • 14 • 51 

Park Staszica, Codziennie koncert 
orkiestry W. S. O. pod dyrekcją A. Siel~kiego. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikotajew­
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świąta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otw:.;.rta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. JO-ej 
rano do godz. 10-ej wiocz. 

Muzeum nat.:1l<i i szłu[ti. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano do IO wlecz. 

KRONIKA. 
Przemianowanie wsi w miasteczka. 

.Min isterjum spr:i. w wewnętrznych zbie· 
ra dane dotycz:1ee wsi, które mają być prze­
mianowane w miasteczka z nndauiem w nich 
prawa zamiesi::kiwania żydom. Na jesieni 
spis ten będzie złożony Rnrlzie ministrów. 
Spodziewany jest szereg podnń od różnych 
wsi o podniesienie ich do godności miaste· 
czek, 

Choroba policmajstra. 
Wskutek choroby policmajs~ra Gruzino· 

wa, na 1aeadzie rozporząrtzenia gubernatora 

3. 

piotrkowskiego szambelana Jaczewskiego, obo. 
wią~ki policmajstra pełnić będzie jego porno. 
onik kapitan M1aczkow. Policmajster Gruzi­
now w tych dniach wyjeżdża na urlop. 

Zarządrenia hygieniczne w Łodzi. 
Wobec opłakanego stanu hygienicznego 

w m1es01e naszem, gubern:i.tor piotrkQwski 
wydelegował do Petersburga na wystawę by· 
gieniciną inspektora lekarskiego gub. pjotr· 
ko wskiej d· ra Tieplaszyna dla poznania róż· 
nycb nowych urządzeń i wynalazków doty­
C?ll\CYCh hygieny miast i zastosowania je ~o­
tem w Łod?Ji, 

Budowa nowych kolejek. 
Nadeszła wiadomość z Petersburga, że 

projekt nowyuh kolejek podja?Jdowych zostuł 
Najwyżej zatwierdzony. Najprzód ma być bu­
dowana kolejka Ruda-Pabjanicka-Rzgów­
Piotrków, następnie Zgierz-Ozorków, dalej 
Pabjanioe - Łask - Zduńska-Wola i Łódź -
Brzeziuy-Koluszki. 

Zwyżka cen towarów. 
Niektóre łódzkie firmy przemysłowe za• 

wiadomily swoich odbiorców, .Ze wskutek bez. 
robocia i podwyższenia płacy robotnikom ce· 
ny towarów będą podwyższone. Przc>dstnwi. 
ci~lom swuim w Moskwie firmy ta dały po­
]eL'eniP, aby wstrzymali się z przyjmowaniem 
obstalunków do czasu uregulowania cen na. 
towary. 

Zmiany w duichowienstwie, 
(b) Z rozporządzenia władz djermijalnych 

ks. Romuald Brzezi1i.ski mianowany został 
wił;arjus:..em nndehtowym purnfji św. J{p,1i 

mierza w 'Vid~ewie, wlkarjusz parnfJi w Ko­
le ks. Stefan Downer. tnrnzlokowany na ta­
kież stanowisko do purafji Parżno i wika­
riusz parnfji Rzgów ks. Aleksander Wulczy­
kowski przeniesiony na t!lkież stanowisko do 
parafji Sieradz. 

Z poczty. 

(b) Nac7.elnik kantoru centrnlnPgo poczt 
telegrafu radca stanu Łopatinskij wyjechał 

na urlop miesi~czny. 

Wczesna zima. 
Pisma finlandzkie zwracnją uwagę 11:1 

fakt, że w tym roku zauwaij ć się ju7. r\ ,. 
je wcr,esny odlot ptactwa. 

Uważają to za powód do mniemania 
że w tym roku będziemy mieli wcześniej 
zimę:niż zwykle. 

U handlowców. 
W dniu 14 sierpnia o gOd7.inie 0 wie­

czorem w lokalu przy ulicy SpacerowPj 
21, odbędzie się n:1dzwycza.jne ogólne ~-e 
nie członków Sto\1arzyszl:'nin wzajemnej pu­
mocy prucowników handlowych chrześcjan w 
Łodzi. 

Zebranie Mstnło ?JWołane w celu omó· 
wi nia sprawy budowy własnego gm1chu. 

Wybo:ry rabina. 
We wczorajszym numerze „Lod:ter •ra­

gc blatt" zamieścił wezwanie, w którem w 
charakterystycznych słowach opisuje obecne , 
położenie 7.j uowskiej ludności m. Łodzi WO• 

bee wyborów ratina. Po dokladuem zbada-' 
niu zdari partji "Lodzer Tngeblatt" docltodzi1 
do wniosku, że kwestja rabinatu łódzkiego 
mo~e być załatwiona ku zadowoleniu wszyst· 
kich stron li tylko przez: wybór rabina z Ztt• 
wiercia, Ch. M. Landaua, pctomka wielldclt 
r»binów, który jako człowiek wielkiej wiedzy 
i inicjatywy, będf\OY w sile wieku, uadaj01 
się ua odpowiedzialne stanowisko rabina m. 
Łodzi. 

Z fabryki Geyera. 

W zakładacl.J fabrycznych ah.c. Tvw. Lu­
dwika Geyera dzisiaj u.ruchomione zostały 
wszystkie oddziały fa bry ki. 

Rewizja k3s '1Dżyczkcwyćh. 

W tych dniach przyjeżdża do Łodzi in­
spektor drobnego kredytu, p. Krn:itjanow, w 
celu dokonania rewizji niektóryr.h kas pożycz· 
kowo-oszcr.ędnościowyc:h. 

Wielka zabawa. 

W niedzielę w Rudzie Pabianickiej 
w ogrot.17.ie ~1rzemysłowców łódzkich, po­
mimo niPpogody, z:ibawa odbyła się prr.\· 
licznym udziale publiczności. 

Program zabnwy, który- spoczywał 
ręku cblubuie znanego łodz;anoro p . .\L 
jewskiego, iiie 11 , ó;;ł uyć dos~atecznie W)­
pełuiony, z powo<lu deszczu, pomimo to, 
konkurs p~ęknCŚ"i oilbył się. 

1 Nagrodę: Cenn" flnkon perfu.m otrzy­
mał .N'!! 564. 

2 • El8gancki rozpylacz N!! CG.3. 
3 „ Lkhtnrz z broilrn ~\~ 5!)6. 

Tańce pod kigrunUem p. i,Ljewskir­
gn mlnly si~ śv iet-iie, największe wywarł 
wrn7.enie Pft'kt•Jwny polonez z lampjonn­
mi, wielkrem zainteresowaniem eieil?.yh 
si..: również poczta i Horjaudull. 

Z cechu fryzjerów. 

(a) W czornj o godz. 8-ei m. 30 wieozo· 
rem w lokalu łódzkiego r_J.low. atletów odbył 
się dalszy ciąg sesji Zgromadzenia cechowego 
fryzjerów łódzkich. 

Członków przybyło 48. Zogaił obrady 
i przewocl!liczył na zebrnuiu asesor magistra· 
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łu p. Laga, który odczytał etosowee paragra· 
ly prawa z t. 68 wyd. 1862 r. Zbioru praw 
moctą których zniesione S:} pozostałe ograni• 
tzenia dla łydów w rzemiosłach, handlu i 
trzemy~le. 

wórze domu nr. 20 przy ulicy Zawad~kiej .„ We wtorek delegaci zbiorą się po 
na Bałutach, skąd dostali się do mieszka- · raz ostatni dla dokonania niezb~dnych for­
nia lokator!\ tegoż domu, L. Kopera. Splą- malności i zatwierdzenia końcowego pro· 
drowawszy całe mieszkanie, nie znaleźli tokułu. 

Protestował przeciwko temu jeden z fry­
ljerów p. Szy biłło żądajf\o o gro niczeń dła 
lydów-fryzjerów i niedopuszczania ich do 
ebejmowania stanowisk włlldz cechowych po-
11.ieważ w ol!czytanem vostanowieuio Rady 
admini&tracyjoej Królestwa Polskiego jest mo• 
wa o znieaieniu ograniczeń pra.v żydów far· 
maceutów i felczerów, nie zaś fryzjerów. 

W reszcie obecny p. Krakauer wyjaśnił 
upartemu mówcy, że to vosta11owienie znosi 
mocł\ Najwyższych Ukazów zaprowadzone 
epecjalne ograuiozenia, a w cechu fryzjerskim, 
w 11Nędzie z cechami reszty rzemiosł-spe· 
cjaluych ograniczeń nigdy nie było. 

Niesforny obstrukcjonista niestcsownie 
się wyrnził do jed~1ego z przedstawicieli pra­
sy, za co przewodoicząoy udzielił mu ostrl\ 
11aganę. 

N11rPszeie przeprowad?.one wybory prnez 
t::ijne głosowanie powołały na stan1>wisko 
porlstarR!';Pgo p. Ludwika Bacblińskiego, rlo 
r11rly weszli pp. Błaszczyń-ski, Holub, Piasecr.­
ny, Katz i Szybiłło, oraz p. Pryli1iski na 
miPj~ce p. Fiscb~ra, który zrzekł się manda· 
tu, zntem na stunowisko chorążego powołano 
Jl PiaseczuPg-0, na porlchorążych pp. Katza 
i Knh, do komisji rewizyjnej weszli pp. No­
w11cki, Rarlecki i Stęyiń~ki, na bralrnjące~o 
rrndzwyczajnego członka komisji kasy pożycz• 
l;owo · os7częrlnościowej p. Teudora Szy­
bilto. 
Ze Stowarzyszenia majstrów fabl!.ycz• 

nych. 
Dnia 9 b. m. o g. 9 w. w lokalu wła· 

snpn przy Nowym Rynku ~ 6 odbyło nad­
zwyczajne ogólne Zebrnnie Stow. majstrów 
fabrycznych gub. Piotrkowskie'. 

Po zagajeniu zebriinia przez wezesa p. 
K. Pestkowskiego, powoł1mo na przewodni­
czącego p. Jana Smarzyńskiego, na ase11orów 
pp. Andrzeja Domańskiego i Br0ni:3ława Cboj· 
nackiego ·na sekretarzu p. Władyaława Ko­
złowskiego. 

Po o7<ywionej dyekueii zatwierd-1ono tel.;st 
umowy pomiędzy Stow. a przedsiębiore& bu· 
dowlauym p. Alfredem Weberem w sprawie 
budowy własnego gmaclrn pny ul. Milsza M 
21, roboty będl\ rozpoczęte w roku bieżącym 
a wykońezoae mają być na 1 lipca 1914 r. 
Koszterys 3 pi~troweJ oficyoy i parterowego 
budynku w sumie 88,000 rubli zatwierdzono. 
Do podpisywa11ta wsz~kich dokumentów zwią-
11aoych z blldową wybra110: pp. Huberta Mtih­
lego, Jana Srnarzyńskigo, Bolesława Fein-
1tejna, Pawb Prtimma i Teofila Jauis.zew­
Bkiego. 

Z<:!brani uchwalili by każdy z członków 
wniósł w przeciągu roku ratami kwartalnemi 
przynajmniej 12 rb. udział. 

Czlonkom, którzy dotkBif)ci są bezrobo· 
ciem post11nowio110 nd1ielaó pożyc.zek bezpro· 
eeniowych. 

Przyj~\') do wiadomości, iż starania do 
władr. gubernjalnych są zrobi ne w sprawie 
wycieczki do Kijowa; prv.ejazd w obie strony 
wyniesie okeło 8 rb. 60; członkowie życzący 
sobie wziąć udii'iiał w wycieczce proszeni są 
o zapisywanie w kancel&rji Stow. Wy~iecz­
ka na wysiAwę, o ile nadejdzie pozwolenie 
od gubernatora, odbyłaby sie 15 b. m. trwa· 
łaby 5 do 7 dni. 

Przyjęto w poczet czło11ków hoao1·u\vych 
Stow11n~ s?.enia majstrów fabryczuych pp. Ka· 
rola Hoffrichtera i Adam.a Ossera. 

Postanowiono wkrótce urządzić wyciecz­
kę do Tomaszowa dla zwiedzenia tamtejszych 
okolic. 

Przedłużenie linji tramwajowej. 
(z) Ukłt1d1rnie azyn tr11mwnjowych idAie 

dosyó raźno, szyny ułożone są jm~ na prze· 
stneni od Leś1Aiezówki do Szosy Karolewskiej 
i ustawiane są słupy, jest więc nadzieja, że 
najpóśniej w przHilłCO dwóch tygoJai pożą­
dana i oczekiwana przez ogół mit>szkańeów 
komunikacja z dworcem K11li ~kim będzio O• 

iw ar ta. 
Z m2rjaurity-anabaptysta. 

Orgau sekty, zwącej sie .Kościół n11ro­
dewy polski", wyd1odZl\CY w Scrnuton p. t. 
.Straż• donosi w N·rze 28, że znany dueho­
WłlY marjawicki. Wacław Żebrowski, został 
anaboptystl\ i rofldał się d11ia 18·go maja r. 
b. obrzędowi powtórnego chrztu. Obrzędu te· 
go dokonał w Wiśle superintendent tej sekty 
na vrowi1Jcję rosyjski!,, niejaki Z. T. Sweeucy 
t New-Jorka. J ednocz P śnie znznacza .Straż•, 
że razem z Ż l' browskim przył!\czyło si~ do 
anabaptystów 40 mieszkauców \Varssawy. 

Zmiana lokalu. 
Z dniem dzieiejszym lokal komitetu 

giełdowego i urzędn atarszych Zgromadze­
nia kupc. m. Łodzi przeniesiony .został do 
nowowybudowanevo de111u akc. tow.· „Sie­
mens•, przy ul. PiotrkowskiPj m. 96. 

Ujęcie band,.tów. 
W noey z soboty na niedzielę o godz. 

1, łrzech opryszków zakradlo się w iiOd-

nic, godnego zabrania "na pamiątkę", więc Król Karol ofiarował Pasziczowi por· 
przeszli przez płot na sąsiednią posesj~ w tret swój z własnor~eznym podpisem; Ve· 
zamiarze okradzenia solidniejszego rniesz- nizelosJwi i Wukoticzowi order Gwiazdy 
kania. Tu wdarli się do mieszkania A. rumunskiej 2 klat1y; Sp,łajkowiczowi i Pa· 
Garczyńskiej i ograbili je, zabierając wszy· nasowi order Korony rumuńskiej l kla.sy. 
stk!\ garderobę, jaką znaleźli. Delegaci bułgarscy prolili, aby odznacze• 

W powrotnej drodze spostrzegł ich ja- nia były im udzielone dopie:ro po wzno­
kiś przechodzień i gdy na jego okrzyk ban- ..vieniu 1tosunków dyplomatycznych i usta· 
dyci nie zatrzymali się, dał do nich sze· ienio serdecznych stosunków między Rn• 
reg strzałów, na których odgłos zbiegli się munją a Bułgarją. 
nocni stróże i lokatorzy sąsrednich domów. W południe odpr!wi1Jn.o nabożeństwo 
Wspó\nemi siłami jednego z opryszków uroczyste w soborze katedralnym na któ­
zatrzymano. rem był obecny takze król i królowa. 

Odprowadzony do cyrkułu nazwał się Dzwoniono we wszystkich eerkwiaeh. Mias· 
Antonim Malinowskim. Dwaj inni uezest- to przybrano chorągwiami. Muzyka grała. 
nicy napadu, którzy zdążyli zhiedz, tejże w wielu miej.scat:h, 
nocy spełnili w innem miejscu krad:dei i Następnie Ma.jorescu wydał obiad 
zostali zatrzymani wraz ze skradzionr.mi i wygłosił toast na cześć }>3ko,ju, 
rzeczami. Paszicz wyraził uznanie królowi rumuń-

Cxwarty, znany l'lłodziej pobytowy, skiemu i ministł'owi Majoreacu, życząc, aby 
Włodzimierz Berezowski został zaareslto- 9 Rumunja 1.:awsze pozostawała na czela 
wany w mieszkaniu; jak się okazało, pod- narodów bałkańskich i wsliazywała drog~ 
czas ucieczki został· postrzelony w Qbie porz,dku, pokoju i postępu." 
nogi. 

ATesztowa.no również kobietę, która 
towłtrzyezyła im w wyprawach. Całą pacz• 
kę złodziejską osadzono w \\'ięzieniu. 

- Bójki. 
W bójce ulicznej na rogu Zllrzewskiej 

Dębowej Stefon Kamsa, robotnik lat 20, 
uderzony nożem przez towarzysza oduiósł ra• 
uy głowy. 

- M. 1J:rng, \kaoz lat 20. w tniPszkaniu 
przy ul. Żórawiej nr. 6, w kłótni został zra· 
niony nożPm. 

- Bez opieki. 
Na ulicy Nowo-Aleksandrowskiej obok 

domn nr. 13, wpadł pod wóz 3·1etui syn 
handl~rza Rachmil Rosens!ln i odniósł bole­
sne okaleczenia nóg. 

- Z w7czerp2nia. 
W stanie nawpół przytomnym z wyczer­

pania eił w brumie przy ni. Piotrkow~kiej 
nr. 123 znalei:ioao Marjanoę Szmin kowsk!ł, 
służr.,cą, lat 22. Karetką Pogotowia została 
puewiezioua AO llZpitała cz~rwonego Knyia. 

- Smierc ałkoheli:ta. 
Przy szosie Pałljanickiej nr. 48 przy 

nowopowstającyrn budynku pracował robotnik 
Józef B:idura, lat 40. Wczoraj, prawdopo­
dobeie dlu pokrziapienia w.vpił buteleczkQ 
wódki. Gdy odniósł butelkę do monop(llu 
upadł i zanim zdąż<.no mu przyjść z pomocą 
zmarł. 

- :Postrzał. 

Ernest Alfo11s, robotnik lai 17, stojąc 
na ragu Pańskiej i Konstantynowskiei pnell< 
nłeostrożność postr telony zostftł w rękę. 

- Najechanie. 
Wczoraj po p(\łudniu tramwaj, jadący w 

strenę Pabjanic, naJechał na bryczkę, której 
woźniM Władysław K11smao, Ja~ 18, nie zdą­
tył sprowadzić z teru i najechał na nią tall. 
silnie, że Władysław Kosman spadł z koltta 
i odniósł l'Owazoe okaleczenia oalego ciala. 
Przewieziony został de szpitala św. Ale· 
ksandra. 

Kronika ubezpieczeniowa~ 
2 Częstochowy. 

)( We czwartek dnia 7 b. m. w kanto­
rze tabryki „Societe Anooyme de I'Induetre 
Textile" w CzęstoehO\«ie odbyło siE) trzecie 
posiedzeuie pełnomocników, zwołane przez 
dyrektora celem przyjęcia ustawy, ułożonej 
przez fabrykantów, 

Zaraz oa pierwsr.em posiedzeniu dyrektor 
zastrzegł sobie, że ustawy przerobić nie moź· 
na, a ły}ke można uzupełnić niektóre pnra­
grafy. Atoli pr,;y czytaniu ustawy wyłoniły 
się sprawy, wchodzące w zakres paragrnfów 
jedenastego i czterdzitlsłego ósmego, którvch 
pełnomocnicy nie pnyj~li. Nie mogl\e doiść 
do porozumienia, postanolVione zostawić tę 
kwestję do rozstrzygnięcia prZ)SZłego zjazdu 
krajowego. 

Podpisanie pokojus 
Posiedzenie konferencji pokojowej, w 

Bukareszcie na którem ostatec:mie podpi· 
sano pokój, otwarto w sobotę przed 11. 
Sekretarz odczytał tekst urzędowy trakta­
tu. Nastęl>nie naczelnicy --delegacji, w po· 
rządku alfabetycznym, podpisali traktat i 
zaopatrzyli go w pieczęcie. 

O godz. 11 salwa z fortów buknresz­
teńskich obwieściła fakt zawarcia pokoju, 

V1mizelos, imieniem członków konfe. 
rencji, wyraził wdzięczność prezesowi Jla­
joreseu za prowadzenie obrad i światłe 
rady. Majoreseu, dzięknjllC, chwalił po· 
1tępowanie delegatów. 

Telegramy. 
(Telegr.amy ag. W. A.Ti wlasne. m d. 11/8); 

Abdykacja krela Ferdynaada (?) 

WIEDEN. Według doniesień z Bofjl 
do „Zeit~, istnieje eilłtle prawdopodobi~ń­
stwo, że car FerdJnand zuecze się tronu 
na rzecz następcy tronu, księeia Borisa. 

Sprawa Adrjanapola. 

BERLIN. Ż Konstantynopola donosi 
koTespondent "Lokal-Anzeigera• treść wy· 
wia.du swego z wielkim wezyrem, który 
oświadczył, że jeśli Europie zależy na ut­
rzymaniu pokoju, natenczas powinna zosta· 
·wie Turcję przy poi:liadaniu Adrjanopola. 
G!l_yby nawet--konkludował wezyr - rząd 
turecki wydal rozkaz opuszczenia Adrjano­
pola, armja go nie posluch.a. Przeciwnie, 
rozd1-ażnil'oie wśród armji doszłoby wtedy 
do takich rozmiarów, że wtargnęlaby pow· 
tórnie w granice Bllłgarji. 

Pożar I wybuch. 

BERLIN. Z Adrjanopula donoszą: pod· 
czas Wllzorajszego pożaru dornu, w Mustnfa­
Basl!a, będącego wł~snośi!ią bułgarską, na• 
stąpił wybuch znajdujitcych się tamże 70 
bomb. 

Vvśród ludnośd powstała panika, nikt 
jednakże nie odniósI szkody. 

Ostatnie telegramy. 
lliepożądana rewizja. 
PETERSBURG. Włochy, Fr an­

cja i Anglja zawiadomiły rząd ro­
syjski, iż uważają rew;zję traktatu 
bukareszteńskiego za niepożądaną. 

Spisek oficerów. 
WIEDEŃ. „Zeit" donosi, że w 

Sofji wykryto spisek oficerów prze· 
ciw królowi Ferdynandowi. W zwlą· 
zku z tern rozeszła się pogłoska, iz 
król Ferdynad chce abdykować na 
rzecz syna, Borysa. 

Odezwa do armji, 

SCFJA. Car Ferdynand wydał do 
armji znamienn4\ odezwę, w której .zazna­
cza na wst~pie: Armja bułgarska zdobyła 
nieśmiertelną chwułę przez niezwykłą wa· 
leczność i bol1aterstwo w wnjnie przeciw­
ko Turcji. Wspomnienie walki pod Kirki­
lisą i Liile Burgas napełufają dumą ser­
ce kaidego bułgara. Ta ~hwata wzbudzi· 
ła zazdrość tych, którzy 11.ie żye1y1; jej 
BułgRrji. Niestety, W!frÓd sprzrmłe~eń· 
ców objawiła. się niechęć i zawiść. Sprzy· 
mierzeńey nasi zdradzili nas i chcieli za· 
brać nam to, cośmy bezprzykładnem po­
święceniem i kosztem niesłychanych ofiar 
zdobyli. Miaata Saloniki, Ochryda, Moną,• 
styr, Dibrn, Perlege i Seres słos:mie nam 
się należały, to też nie mogliśmy spo· 
kojnie patr.1eć, jak p-0aiadł0łici ie chciano 
nam odebrać. 

Wbrew naszej woll z~ataliśmy w;:i~­
nięoi do nowej wojny i bylibyśmy odnie· 
llti zwyei~ttWG, adyby odr ZU WSlelkie 

lliepr.syju waru.aki nie były .ai~ zwaliły 

Nr. 18!, 
= 

na nas~lł bied &jciyz~. Panli ze wszy­
stkich stron przez pięciu wrogów, nie 
mogliśmy im sprostać, muiłieliśmy zawrzeć 
niekorzystny pokój, aby nie unieszczęW· 
wić do rauty naszej ojczyzny. W)'e'lerpa· 
ni, ale nie ~wyci~żeni, ulegliśmy. Wrn­
cajeie do domów waszych i przygrr!.'1„·uj~ 

cie dzieci do dokonania wielkiego dzida, 
którego nie udało się dokonać . w obecnej 
chwili. 

Pożyczka aerb a. ' 
P AR'YZ. Posel serbiłki, l{esnicz, wyra• 

1ił w tmirnin r1ądu serbskiego pcdzięk~l\~a. 
nie Pichnnowi za energiczne poparcie Francji 
w powiórnym kry.zyt1ie bałka1iskim. Piohou 
dał przedstawicielowi Serbji do zrozumienia, 
Żl:l Serbja może liczyć na pof!ycJSkf!. Serbj a 
potrzebule według przybliśao) eh oblie.zeń, 
600,000,000 franków na wypłacenie zapomóg 
wcłow•m po zabitych i inwalidom wftjakowym 
oru na odbudowanie &burzonych podei.as 
wojny miast. 

Protest. 

V ALONA. Do 8kutarl przybyli pny• 
wódey szazspów maliBsonzkioh celem załollenia 
1irotestu przeeiwlro pnyznaoin przez k-Onferan• 
cj1 lońdyuskfł miai>t Huti i Gnidi c~arnog6· 
r2111. Szcsepy te oświadczaj!\, że nie godzą 

się n~ należe ie do C:mrnogórza groż.t\ 
powstaniem. 

emolliłh:a cj21r 

SOFJA. Wozonj rada młnistrów nchwa· 
lila. d&Jitob.ili:aejl} armjj. Nasttpnie ctdbyły 

si~ nabożeJigt:wa tnłobne za polsglych i diięk· 

ozynne, Na uaboteństw.ch był otecny lról, 
witany entuzjastycznie przez tłumy. 

Smiały lot. 

BREMA.. Francu&ki Jutnik Se,uin do. 
konał śmialego lotu. P1·.zeleeiał on lłe1 J~„ 
dow&nia z Biarita o _ 1Jremy, .przestrael) 

1,300 kilometrów. 
Echa kaiastrafr. 

MONACIIJUM. Proku.riW>rja pmlstwa wy· 
tocsyła proces nu.a.nemu śpiew~kITT'Vi Sleitako• 
wi, który przed kilku dniami ua jeziorze 'fe· 
gerusee doznał wyplldlrn, podczas ktatgo 
zginął towan1yu jego, Sttrrmłeld, Stwi#cko· 
no, ze łódt, na której oblld\vaj uhli się n• 
jezioro, nie odpowhdała przepisom polieyj­
nym, ua co ewrrłoono uwagę Słei!lka, któ~y 
pomimo to w:rjecł1ał Dią na jdiorv. 

Zakończenie konferencji. 
L O ND Y N. W c~rajsze pesieaient. 

konferene;ji ambasadorów było o&tat.Diem. 
Dzi.ś Gray w izbie &min wygłosi krótki po• 
gl\d na. przebieg prac konferencji, 

••iec woj11y, 

BlAŁOGROD. Odbyło się w kat.edrza 
tutejszej n bDie' stw-0 dz.łtłezyuuo 11 po-woda, 
znwarcfa pokoju, Ul\ ki~rem belmy był rów• 
uież król Piotr. Podczas naboż.eń.a~w.A ~rty· 

le~ja dała 101 strzał na Zll'ak Tado6ci 

Ze świata. 
(-} Fałszywy księże K.rap ,..,.. 

kin. W Nuucy .stsn"ł przed sądem kupie4 
berllński, \Vulter Herrman11, oskarżony o pod·· 
palenie. Jest to jeden z najnit>h~pieczaaj-. 
t1eyoh o~ustów mię«-zyne.rotiew~ eh. U rodził• 
ny w r. 1877, ożeu.! się w r. 1900, al~ 
wkrtitce rozwiódł się z żeni\ i zaczął tyw&n 
awanturniczy. 

We Franoii zjawił się jako dr. Iwan Kra· 
potkin i słnbry.kawał sobie papiery na to na.· 
zwisko. Potem przłl.robił sitJ na księcia Kra· 
potJ>iua, pod tem nuwis.łdfilll pra~ty ko tvał 
jal..o l.ehn - i .z wielkiem powodzeniem -
choć nikt nie wie, skąd 11abrał Willdomośei 
medyctuycb. 

W Londynie „ ksij\~ęlł, p1iznał jakąś u iem· 
kę z Monachjum i ożenił się z uią. Poznany 
w Niemczech i oskariony o bignmję, zo2tał 
skuany u.a trzy latu i trzy mie.ńące więzie· 
nia. Usiłował popełnić samobójstwo, ale m11 
pTzęszkodzono. . Potem ro.zchorował się ci~tke 
i ze szpital uafekł. 

W N.an.cy podpalił whsną willę, ktarą 
zamieszkiwał pod s iskiem dr. Krauss. •rum 
go areszt ownno j _poznfillo. 

( - )Smierć w letargu. Czterna• 
i.cie dni spał i poiem umarł niejaki Blumen• 
thai z Ehrden.. Prasa cały ten ~za.a kiU.a... 
krotnie miał pr.ze~łyaki świa.domośai, ale po.: 
tem znów zasypiał. Zau~ł nad• po ja.kiejd 
ni.edy-iiosyeji. łakaae Jl.ie wiedZ!ł, co to by­
ła U CDoH.ba-
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Ro1trwonimiie 1l mi1i1ów. 
Zażądano wytłomaozenia. 
Deperdussin wprost przyznał się do wi­

ny. Jednooześnie błagał, aby go nie gubio· 
no, przysięgał, że pieniqdze stonniowo zwrÓ· 

Nitt niechciuł wierzyć we Francji, że, ci, bo ma przecież i obszerne dobra i fabrykę 
jak już donosiliśmy, w depeszach, bogacz, latawców i :iamówier;ia rządu fraucuskie­
miljoner, właściciel uajsłynuiejszej fabryki go - i zarabia rocznie na lotnictwie do mil· 
latawców, Armand Deperdussin został arel!Z• jona. 
towan.v pod zarzutem roztrwonienia 32 miljo- Nic uie pomogło. Bank zaskarżył go. 
nów i że sam się przyznał do winy. Nastąpiło aresztowanie. 

Deperdussin był człowiekiem szerokiego Niezwykły ten oszust jest z pochodzenia 
gestu. Zarabiał kolosalne sumy, i jeszcze belgiem. Zac>zynał jako ubogi malarz karyka· 
większe wydawttł, Jaką drogą zdobył mają- turzysta w Brukseli, Do Paryża przyjechał 
tek, o lem nikt nie wie. bez ł!Tosza w J.ieszeni i tam rozpoczął bwoje 

Oszustwa jego datu]I\ sie dopiero od operacje z jedwabiami. Skąd na to brał pie· 
niedawna i nie dotyczyły bynajmniej fabry· niqdze niewiadorno. Być może iż dorobił się 
ki aeroplanów, która jest prowadzona wzo- ich w Brukseli bo według depesz stamtąd 
rowo. jesi . ie przed 25 Jaty urządził w Brul.seli 

Dzienniki opisują nadużycia Deperdnssiua wielki pałac optrczny, w którym bawił bel-
jak następuje: gów różnemi złudzeniami zwierciadlanemi. 

Dwanaście lat temu, może piętnaście Potem wydawnł tam dziennik teatralny p, t. 
Deperdussin zaczął z hl!.nkiem takle operacje ~M'aturu'?~ (.Widziałeś mnie?!"), al~ nie za• 
finansowe, że kupował za pieniądie pożyczo- mieszczał w uim bjogra(i z1111komitych akto· 
ne z banku i sprzedawał w magazynac!J rów, tyltrn opowiadania o St$tyst~acl1, o ro· 
małe, a potem coraz większe partje jedwa- botnicach teatralnych, atrażakach it.d. Intere· 
biów, Właściwie to bank kupował i sprze· sy szły mu wogóle w Brnkseii doskonale i 
dawał jedwabie, a Deperdussin był tylko po• pozostawił tam po sobie jaknajlepsze wspom• 
średni ki em. nienie. 

Deperdussin robił zakup. Towar przy- Dziennik.i belgiiskie piszą o nim z sym· 
słano do niego, ale bank spłacał ten zakup patją. Sreduiego wzrostu o spojrzeniu żywem, 
dopiero wtedy, kiedy Deperdussin przedsta· wesołem, miał dar wymowy i tak ujmujące 
wiał dowód, że sprzedał już towar danemu obejście, że trudno mu się było oprzeć. 
wielkiemu magazynowi. Przy wpłacie towa. Wśród mnóstwa przedsiębiorstw, których 11ię 
ru priez magazyn Deperdussin zwrac;ił imał, byl też kabaret w Brukseli, założony 
bankowi pieniądze, poczem dzielono się zy· po<l pseu doniP1em Jean 'l'rebar. W stolicy 
skami. belgów Deperdussin był też wywoływaczem 

Trwała ta manipulacja Jata całe i nigdy w jakimś kinematografie, a potem właścicie· 
nie było skarg na obrotnego pośrednika, któ- Iem pierwszego biura reklam świetlnych. 
ry brał z banku na tę operację po 30,000 fr. Pieniądze wydawał gdrścinmi. Kapował 
miesię !znie, a w końcu doszedł do pięciu pałacP, zamki, aerodromy (w Szamp:rnji np.). 
mil jonów mie'iilięcznie. Zarówno przy wręcza- cn łe ok1 ęgi do polowania-no i miałteż oko· 
ll 1U towaru Deperdussinowi jak przy jego ło 12 kochanek, 
wypłatach bywał stale obecny urzędnik ban- Ale to wszystko nie tłomaczy, co zrobił 
ku. Kredyty banku wciąż bywały długo ter- ze swoimi 32 miljonami'? 
minowe, choć sumy rollły, a więc nietylko Na badaniu śledczem Deperdussin oświad· 
na dwa, trzy miesiące, ale nawet na czył, że 12 miljonów pochłonęły następujące 
sześć, pozycie: majątki ziemskie 3 1/ 2 miljona; szpi· 

Ale w ostatnim roku z niewiadomych tal-1 1/ 2 miljona; fabryka latawców 6 miljo­
' nw odów urzędnik banku, stale kontrolujący nó ·· , wreszcie zaś ogłoszenia, nagrody dla 
lJt•pe rdusRina, przestnł mu towarzyszyć przy awiatoró!", procenty od zaliczek it.p. Wreszcię 

. i e!ł O zal,upac!J i spłatach. Deperdnssin za· uaciągnli !!O szantażyści, 

Pod z11:ierskirn ,fasem, blizko tramwajów 
poeijazdowych (10 minut drogi od przystanku) 

..-drewniany dom 
w dobrym stanie, z ogródkiem i placem prze­
strzeni 5256 łokci kwadratówych do sprze­
dania na priystępnyc h warunkach. Bliższa 
wiadomość u portjern wremi~ie tramwajowej. 

218-0 

Czy doprawdy ? 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„Miłoit i ooiwi~renie" 
Cena 20 kop. 

N a bywać można w Admi­
nistracji nGazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

~ilety wiIJtowe . 
I karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKflRnltl 

J. GRODKtl 
Widzewska 106a. 

, 

... „„„„„„„ ... „ ... „„„._.„„„!llml ... „mlilmlilmilli:l!mliilml ... IBill„„ ..... 

c zął robić zakupy i sprzedr.że f1kcyjnP, a Opowiadają o nim tysiące anegdot. Żył 
przytem zdołał przedłm!yć termin kredytu aż i wydawal po królewsku. K~lnerom dawał 

na rok. Chodiiło tu zaś, jak wiemy już, o 100 frnnkowe napiwki. Pewnego razu za- ~·r Praterze VV1'eden'sk1'm zapowiedziana n_ a 1.0 sierp.nia z powo_du ni.e-"' m." dziesiątków rniljonów kwr.rtalnie _ i pro > ił do swego stołu jakąś kobietę i wpló.tt "' d t k 
15 ·' • · 1 1 1 k ł ó t · f 1- poirody odbę zie SIE~ w 01ą e , s1erpn1a. "p w banku dostrzeżono, że dług D~per- J6J w • » Ż < Y o w os w po ys1ąco ran.-u• ~ 

~·p·,:~1,:1:i1 w:;,~ 0 :~)'~ll~7 miljony franków- a 
0 

wym bankuocie„.__ 219-1 Ogród Przemysłowtów łódzkich CIJ udzie Pobjanlcklej. 
~~~~~~-=-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-=~--~~~~--==-~~~ 

4-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~"ł!ł~n:~*'.f~ł..~* ~(r~(ł(H.·t.u ;. ~4***•~ 

~ z rys osm .i. a i ~o terminu killJłil~iesa i 
&{ (Zebrał: i streścił: M. WIELKOPOLANIN.) " • przyjmuję chłopców z pod opieki rodzicielskiej od lat 16 do 18 * 
&{~ TWORZENIE s·ię s· WIATA ł UKtAD .SYSTEMU })łł łł na dwuletni przeciąg czasu, nawet głucho-niP.mycb, lub kula- * VI wych na 3 lata. Za wyuczenie koszykarstwa. i wyzwolenie w PLANETARNEGO WEDLUG POJĘC STARO· O Cechu, oraz stołowanie, mieszkanie-rodzice lub opiekunowie, * ~J IA ~~ winni płacić 60 rubli przy zawarciu umowy. ..a. 

O dobrem obchodzeniu się z terminatorami i uczeniu ich .-~l ŻYTNYCH, WIEKO. W s· REDNICH 1· CZASOW N '6~ ~ 
Al ;: „ :: NOWSZYCH, ·· .. :: )ł '* koszykarstwa, również o dobrem stołowaniu, mog~ zaświadczyć f.f 
'{{I „ ~ obecni terminatorzy oraz czeladź . ~·~ 
tiJ WYKI.AD POPULARNY. WYKlAD POPULARNY. 1.t. ~ Bliższych szczegółów udziela odwrotną pocztą Stanisław ;, ~· f" °ł;'i Jagusiński w Raszewie, poczta Kutno, gub. warszawskiej. ~ 
AJ ~ DJ t ' G t Ł 'd k. ·u IA :h,, 1624-6-1 ~ V' ~s- a prenumera orow „ aze y o z ieJ rrr ił'i'i ... 
~ po IS kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ ł!ł*łi'ł*'~fł!łł''**ł' .... ~(f(fł!ł*ł~ł)(łł)*ł)ł.'ff?„~ 
~~ .... , ....................... ... 

ZAWIADOM ENIE. 
Niniejl'Zem mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Pub­

liczność, że d. 2 sierpnia została otwarta 

przy ul. Mikołajewskiej N2 37 

„Młmarnia Ud1iałuwa" 
pod kiernnkiem znanego powszechnie ruty­
nowanego handlowca p. A. Makówki, 

Uwaga. Produkty wchodt.ące w zakres mleczar• 
stwa 2 razy dziennie świeże. Specjalna sala 
dla gości. Licząc na poparcie licznej i Sza. 
nownej Klijenteli pozostajemy z poważaniem 

J. Danielak, A. Makówka., F. Kamiński. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ff PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA"'" 
M Elektryczna Fabryka Cukrów )ł 
(ł Na~rodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie ~zemieślniczo-Przc- „ 
~ · mysłowej w Łodzi 

ti · T • IJ;tL~!:~:!;!~!a ~o~·ka ~ 
·~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 .J 
~ ...................... . 

ł~Kll~OWA UKIU HHDlOWI lJRKURI 
(z prawami szkół rządowych). 

Kancelarja przyjmuje podania o przyjęcie uczniów w ponie­
działki i czwartki, a od dn. 18 sierpnia codziennie w godzinach 

od 10-ej do I·ej po poł. 

Egzamina wstępne rozpoczną się 29 sierpnia, lekcje zaś 
2 września. 

I Inspektor z. Siede. 
Adres: 

Łódź, ul. Widzewska Hz 103. 1651 6-1 
• 
l i Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 

Słynna w całym świecie 
HERB AT A z gór Harcu 

(Dr. LAUER'S HARZERIGEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De­

partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburv;u jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napoj ten, 
przyjmowany w ilości 2- 3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty. liszaje, ude­
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołljdka i t. p. przy· 
\\traca apetyt i prawidłowe trawienie. Dzi;da skutecznie w wypadkach zapa­
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
UW AGA: .Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie l Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od J rb., z doliczeniem na koszta; 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych ctyldet ! 

455-2-l 

We wszystkich księgarniach sprzeda­
ją się dzieła pedagog iczne Rel!lssne• 
rado ba.rdzo prędkiej i najłatwiejsz e.) 
n Auki Języków Obcych w szkole 

i domu bezpłatn;e, bo 
bez nauczyciela z objaś­
nieniem wymowy i klucze14 
P· t, 

amouczek: 
Polsko ·Niemiecki kurs 
wstępny(Elementarz)--p o 
kop. 5, l'~, ;1 ~O; kun (.<;zy k, 

80;-kurs 11-gi 1
{. l.60-Rusko- fiłie• 

111ieckik. ii, 12, 24, 40 i 2 20.-Polsko• 
Francuski kurs I-y k.l.20;kursil·gi k. 
3.20-Polsko-Angielski kurs 1-y k. 
75; kurs U-gi 1.20 k. Polsko-Ruski 
Elementarz po k. 5. 12, 24, 40,-kurs 
1-y k.1.40;-kurs II-gi kop.180. N a kład 
autora (Reussnera), ul. Złota Ni &, 
Warszaw&:i, który wysyła I y zeszyt 
Samouczka gratis, po otrzymaniu 

marki poczt. za 7 kop. 

Ogłoszenia drobne. 
Ageńtom branży kolonialnej dodam 

artykuł cocłzienoej potrzeby, J"ulju· 
sza 18 m. 35 od 5-7 mej. 2161 

Arbuz Mendel Uszerow zgubił pasz. 
port , wydany z gminy Brużyca, 

pow. łódzkiego, gub. piotrkowskiej. 
2167- 3-1 

Były msgazynier (lU letnie świadec 
two) 'l.hvi~..:y _. o _,olskn i 11ieroiec" 

ku poszukuje yosady ..nagazyniera• 
podwórzowego ekspedjenta, przecią­
gacza i t . p. dobre referencje, wyma­
gania skromne. Oferty w Gazecie 
dla „l«.· 2165-2-1 

Potr-:ebny z uczciwej roiziny 16-letni 
::z~ I, nówiJ\cy po polsku i po 

nie:·,:~rltu „ a ,..raktykę do tapicera. 
Dt„ ~a. 1 , l, róg Zielonej. 2176-3 

Po.kój przyzwoicie umeblowany z 
oddzielnym wejściem poszukiwany 

w n iezbyt wielkiej odległośei od roga 
ul . .l:'r~ejazd i Piotrkowskiej. Oferty 
sub. ~ ::3. T." jak równieź y'1.wiadomie· 
nia . telefoniczne .)'\\ :..0-80 pr.:yjmaje 
,A.dministrac1a. L Gu ety". 2166 

Przyjmę pilnowanie nocne w miejs­
cu prywa.tnem, 20 kop. za noc. 

Oferty pod .2 a. c." w Administracji 
Gazety. Przejazd Ni 1. ~164-1 

2 duże rolwagi używane io sprzeda­
.... ia. Wiadomość w Adruin~i.tr. Prze.-

Jazd li 1. 1213 
EeeeeeeeeeeEeeeeeeEEeeeee 



• 

6. .GAZETA tODZKA•-12 sierpnia 1913 roku. Nr. 184 

Doskonały w smaku 

,,Koniak lmpe~ial'' 
I Żądać wszędzie. 887-20-27 

~eeseeeeesee~ 

Al~UM JADA MAIUKI (ę 
nakładem wydawnictwa 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 

ól WyszeCJ.ł z druku album Jana Matejki, zawie­
~ rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 

'CłJI stosownem objaśnieniem. (@ 
~ Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
V.I ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy @ 
~ opłacili całoroczną prenumerat~ za „Jutrzenkę" 
YJ w kwocie rubli 2. l"'ia 
Q} Album Jana Matejki nabyć można w ad· ~ 
ę) ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr, I. @ 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. @ 
ę) Ola D12DUlll21iłDIÓW „fiazety tM!kiei" !Ub. 1. ~ 

eJSSSSSSSSSSSlG 
LECZNICA ZĘBÓW 

Plombowanie i specjalne laboratorjum z~bów sztucz­
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bółu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

~~sSS3SS~~S~9S~Sa~~SSeeEE5eSSSSSSSSSSEE6eE:EeEe~~ 

,.;r . :·~ 
~ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi ~ 

! M. Cieślak, Piotrkowska N2 88 . ...._. IB 
~ Zawiada10.i&m niniejszem Sz. Klijentelę. że otwE>rzylem ocłdział'. ~ 
~ chemicznej pralni i przyjmuję wsze_lką garderobę męską i da~ską W 
w także firanki, portjery, dywany, wogole "WSzystko w zakres chemiczny ~ 
W wchodzące po cenach ba.rdzo przystępnych. 9 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11. i ~ 1/2 - 51/ 2 • codzien~ie.. . 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W medz1ele, wtorki, czwartki, p1ątk1 od 

11/ 2-21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie o.spy Dr. I. _LIPS_ZYC c~dzie!Jnie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgicz11e Dr. m. KANTOR od 2 - 3 ~ 7-:8 wieczor ccdz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codz1enme. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

KAŻDY MOŻE NABYĆ D2:U.lŁIU ZIEMI . 
w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 

Miejscowość ładna i zdrowa: stnry las sosnowy Wilja. CENY NIZKIE.­
WARU.NKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. - Rozmiary działek według ży-1 

czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.-w !<przed. działkó'v 

WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
Tel • .M 4G. 15':?4 - 12-4 

Drukarnia Akcydensowa 

J)<l Dl\11 

-

Widzewska IO&a. 

I 
PRZYJMUJE WS;ZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO „ 

TABELE, KWITARJUSZE. RA­

CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 

PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI­

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
.. .. .. i t. p. .. .. .. 

DLA DUŻYCH NA KŁADÓW - maszyna rotacyj na. 

e 

I 
~ 
® e 

I! 
Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane. I 

Dr. Ludwik Pinkus 
Choroby płuc 
powrócił. 

Spacerowa 13, od 4 do 6, tel. 3152. 
1G43-6-1 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszeria i c11oronv kobiece. 

od H-11 rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po pot 149J 

Dr. med. Karol Rieńer 
Choroby dzieei 

Przyjmuje od 4 - 6 po południu 

Nawrot 1. Tel. 32·42• 

Dr. Stanisław Leroinson 
przeprowadził s3ę 

na s.d. Piotrkowską N2 07. 
Choroby wewnętrzno, płuc i serca. 
\.\"' sierl'niu przyjmuje tylko od .5-7 
po poł.; w pozo;otałe m iPsiące i od 8-9 

rnno. 1661-20 
Telefon Nr. 8- IO. 

Dr. Tadeusz Brabander 

~8 MZ szca~ !1nkśielm k ~ 
w • 1e a ~ .!!I*~!:• ==~=~~=====:=~~===~=~=~~=:Jr;~ t 21-1oi-1s Piotrkowska aa, w podwórzu. I ~ ~ 

prze pro,\ ad ził się 

Piotrkowska NQ 109. Telef. 11·14. 
Akuszerja, choroby kobiet i kobiecyclt 

narządów moczowych. 
Oświetlanie kobiecego pęcherza, 

Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 4 do 
~~eeeesssseeeeeEEeee~eeeesssseesssseeeessssss~~ 

Precz z chlorkiem! 
·Pożądana nowość! 

fabryka. mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca naj».owszj' 
pl'OSZek do pra- pf· RB·ORQL'' na.grodzony ostatni o 
nia pod na-zwą " 1 medalem srebrnym na­
Wystawie Rze~śJ.n:i.cz~zemysłowej "I!' Łodzi. „PePllorol" ~astę 
paje w zupełności chłorek i sodę w pranm, oszc~dza czas, pracE2 i my 
dło. 11Perltor.,..- nadaj.e bieliźnie śniem11i białość, dezynfokuje jit i 

oszczędza tkanin12. 

L Schroter Pańska Nr. 54. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-loO-= 

!!! ZĄWIADOMIENIE !!! 
Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klljentów, ~e mój 

Skład sukna i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No­
womiejsldej N! 11, od dnia 1114 Lipca r. b. przeniesiony został na 
ulicę ftawomiejaką Nr, 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z poważaniem 
S. Sulkes, Łódź Nowomiejska 15. 

= UW AGA: Sktad mój jest zaopatrzony s?,ecjalnie w towary 
1629-26-1 Akc. Tow. A. G. B

1
jor1stiial, BwlZilgiiiieiirizul.Blll'll•llll•lill 

MODNE URZĄDZENłA MIESZKANIOWE 
Jadałnie. Sypialnie. Gabiłfety. Buduary. Meble salonowe. 
Gałanterja i drobiaqi meblowe. Urządzenia kuchenne. 
· Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 

• 
RłlJłlogodniei ft . Jlld m· ·e11łłki WŁASHY :· 
~abffMi~ eUł U W WJ( u f APt=, 

ul. Nawrot M 7. Tel. 25-50. 16~2-I 

Rellaktor i W»t1awca1 Jan Grodek. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

Dr. S~ Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rawnież od Ewangelickiej Nt 2. Telefonu M 19·41. 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografow_anie wn( 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczmczy (cho. 
ro by włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwl 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlioh-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. ~błud •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 110 południu. Dla pa.ń osobna poczekalnia. 

*~~~~===~~===~~~~·· 
Dr. L. l<laczkin 

KONSTANTYNOWSKA 11. 
SJ'łlhilis 1 skórne, weneryczne 

chOt"oby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Ni 2. 

Teiefon li 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne1 moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRMCH· 

HATA 606 (w8ddaylnie) i 914. 
'Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp;, 

panie od 5 - G pp. 
Dla paii od:dzłełna pocweka.lnia. 152 

Dr. Sone.nberg 
Cho-roby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nesa, uszu i zboczeń 
mowy 

(j~kanie, seplenienie I t. d.) 
pOOlng metody 

Prof. Gu-tzmana z Berlina. 
Godziny prz:yj~ć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. S2. 

7 po poł. 1GS2-12 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka d2. 
Choroby skóry, włosów i wenerycz~. 
Kosmetyka lekarsb„ Stosowanie ptep. 

s·os i 914 (wśródżylnie)' 
Przvjmuje od 12-2 i 5-8 -Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia.), w niedzielę 

do 4 po południu 

or. lrk. ~ornen~en 
r.Jawrot 38, tel, 20-10 

akuszer ja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół do 

6 i pół po poł, 

Dr. med. J. Szwarc·.„ 1 ~$.Jr 
Piotrkowska IS. 

Choroby wewnętrzne i ne1 \\'lJ\\'e. 

Specjalne: choroby, żołądka, ki.szck. 
przel.fiiany matm·,1i (cukrowa: poa.agra 

otvłośl i t. rl.) 
Niezbedne dla djagnozy analizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum wło.snem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Dr. ~. ~1nittkind 
przeprowadził się 

na ul. Średnią M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (cwarz, 
włosv etc.). 

Prz:rjflluje od 9-ll i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

tłoczni Jt.na Grodka. Widnwaka. Jta _lOi 




